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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izwiesłja 28.X, w doniesieniu z W arszawy zazna­
czają, że rząd stosuje wobec partyj opozycyjnych u- 
nieważnienie list wyborczych w jaknaj szerszych roz­
miarach. Dotkliwym ciosem dla P. P. S. jest unie­
ważnienie listy „Centrolewu" w Krakowie, gdzie czo­
łowym kadydatem  był Daszyński i gdzie P. P. S. spo­
dziewało się otrzym ać nie mniej niż 4 mandaty. Cha- 
rakterystycznem  jest, że w Krakowie zastosowano 
Wobec P- P. S. taki sam sposób unieważnienia listy 
Przy pomocy grafologji jak i przy unieważnieniu list 
jedności robotniczo-włościańskiej w głównej komisji 
Wyborczej, za czem głosowali również przedstawiciele 
P. P. S. Chociaż sytuacja wyborcza wyjaśni się do­
piero za kilka dni, jednakże już dzisiaj jest oczy­
wiste, iż rząd  stosuje specjalną geografję wyborczą. 
Według zgóry opracowanego planu. Organizacje pro- 
rządowe rozpoczęły energiczną agitację za wprowa­
dzeniem otwartego głosowania, które — zdaniem 
dziennika — oznacza nic innego jak głosowanie pod 
kontrolą odpowiednich przedstawicieli adm inistracji.

Izwiesłja 28.X, donosząc o założeniu przez m e­
tropolitę Szeptyckiego nowego stronnictwa pod naz- 
Wą „Ukraiński związek katolicki", twierdzą, że pol­
skie koła polityczne p rzyjęły  nową organizację ukra- 
tóską, jako próbę ze strony m etropolity Szeptyckiego 
Utworzenia pomostu pomiędzy społeczeństwem pol- 
skiem, a  ukraińskiem. Zdaniem „Izwiestij" nowa par- 
tja korzystać będzie z poparcia m inistra spraw we­
wnętrznych.

Wozroidienje 28.X, w art. p. t. „Spór słowiań- 
ski", omawia sprawę zlikwidowania przez władze 
Polskie cerkiewnego bractwa im. Cyryla i Metodego 
W Ostrowiu na W ołyniu. Pismo twierdzi, że bractwo 
t° korzystało z pomocy i poparcia członków domu 
Panującego, oraz rządu rosyjskiego, wskutek czego 
“ardzo się rozwijało. Obecnie władze polskie na pod­

stawie dekretu prezydenta z dn. 22 m arca 1928 r. o- 
głosiły bractwo rosyjską osobą praw ną posiadającą 
swój zarząd na terytorjum  obcego państw a t. zn- w 
Leningradzie, gdzie do r. 1917 znajdow ał się zarząd 
bractwa. W ozrożdienje twierdzi, że takie ujęcie praw ­
nej sytuacji bractwa wynika jedynie z dążenia władz 
polskich do zlikwidowania bractwa. W  ten sposób 
rozwiązano korzystną rosyjską instytucję kulturalną 
i religijną na W ołyniu. Jest to dawny długi spór 
Słowian pomiędzy sobą, należy wyrazić żal, że w 
chwili ciężkiego doświadczenia, które przeżywa Ro­
sja, rząd polski zadaje jeszcze jeden cios wiele cier­
piącemu krajowi.

POLSKA A NIEMCY.

Prasa niemiecka ogłasza bez komentarzy, komu­
nikat biura W olffa o zażaleniu, wniesionem przez 
posła Rauschera do rządu polskiego.

Jedynie Deutsche Ztg. 30.X, w yraża żywe nie­
zadowolenie z tego powodiu, że poseł R auscher w y­
stąpił tylko w spraw ie własnej i że tern samem zaża­
lenie niem ieckie nie spełniło właściwego zadania, po­
legającego na obronie mniejszości niemieckiej na G. 
Śląsku i Pom orzu polskiem. Kom unikat nie wspomina 
w jakiej formie zażalenie zostało zgłoszone. W obec 
tego nasuw a się pytanie, czy sam a forma zażalenia 
nie była przyczyną niepowodzenia kroku n ie ­
mieckiego — oświadcza dziennik. W  d. c. „Deut­
sche Zeitung" występuje z ostrem i zarzutam i 
przeciwko Urzędowi Spraw Zagranicznych z po­
wodu tolerowania prasy  mniejszościowej polskiej 
w Niemczech. „Z tam tej strony granicy używa się 
gw ałtów  i demoluje się budynki, mieszczące redakcje 
dzienników niemieckich. U nas dzienniki polskie ko­
rzystając z urzędowej tolerancji niemieckiej, z bez- 
granicznem zuchwalstwem  posługują się tonem, k tó ­
ry widocznie zmierza do zaognienia nastrojów  w
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Polsce. Nadszedł w reszcie czas, ażeby i tutaj w ystą­
pić energicznie i pokazać Polakom, że potrafim y po­
djąć narzuconą nam w alkę i że każdy za pracę swą 
otrzyma właściwą zap ła tę”.. A tak  kończy się słowa- 
nii: „Pomijając, że w skazane byłoby zastosow anie re- 
presyj za w ypadki w  Polsce, samo przyglądanie się 
objektywne tem u wszystkiemu jest podsycaniem po­
żaru, k tóry  już zaczyna tlić się  na wschodzie”.

Badische Presse 23.X, zamieszcza w związku z 
ostatniem wystąpieniem Gustawa Herve, obsz. art. p. t.

„Der Weg zur Revision". Rozważając obecną konjun- 
kturę polityczną całego świata i możliwość zbliżenia 
niemiecko-francuskiego, dochodzi autor do wniosku 
że rząd Briininga ma obecnie ważniejsze zadanie, niż 
polityka rewizyjna. Zadaniem tern jest uporządkowa­
nie finansów Rzeszy i dopiero po dokonaniu tego 
rząd będzie miał obowiązek rozpoczęcia aktywnej 
polityki rewizyjnej. W  pracy tej rząd znajdzie jedno­
lite i silne poparcie wszystkich partyj niemieckich, 
które zgodne są co do tego, że warunki trak tatu  w er­
salskiego są dla Niemiec niewykonalne.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC 

O REWIZJĘ PLANU YOUNGA,

Vossische Zeitung 30.X, rozw ażając problem at 
'Spłat reparacyjnych, twierdzi, iż z niemieckiego pun­
ktu widzenia nic nie byłoby bardziej niewskazane, 
niż uzależnienie kw estji w prow adzenia klauzul o- 
chronnych oraz rewizji planu Younga od rozstrzyg­
nięć am erykańskich. Niemcy muszą występować ze 
swemi żądaniami nie dlatego, iż istnieje możliwość, 
a naw et pewność, że prędzej ozy później A m eryka 
■skreśli część należnych jej długów, ale dlatego, iż po­
stanow ienia planu Younga stoją na przeszkodzie roz­
wojowi Nimiec i gospodarstwa światowego, i żaden 
optym ista nie może tw ierdzić, iż Niemcy potrafią 
Podołać nałożonym na nie ciężarom. Nieograniczone 
zaufanie świata do lojalnej i w iernej zobowiązaniom 
gospodarki niemieckiego rządu, byłoby najlepszą pod­
staw ą do skutecznych pertrak tacy j w  sprawie rewizji 
spłat.

Vorwarts 30.X, pisze: W ynik głosowania w komi- 
zwłaszcza w kwestji spłat reparacyjnych — jest 

Rezultatem dezorganizacji, panującej w obecnym p a r­
lamencie. Większość była niejednomyślna co. do celo­
wości przedstawionych wniosków i dlatego wynik o- 
becnego posiedzenia był znikomy. Nic nie może być 
bardziej fałszywe od wniosku, jakoby ten negatywny 
rezultat miał być wyrazem zrezygnowania narodu 
Niemieckiego z żądań rewizji planu Younga.

Deutsche Allgem eine Zeitung 30.X, pisze w tej 
samej sprawie: Zagranica uczyniłaby dobrze, gdyby 
2 przebiegu obrad komisji wyciągnęła należyte 
^ io s k i .  Pom iędzy szczegółami, a także i w ogólnem 
uięciu sprawy, może ona znaleść wiele niedomówień 
^  kwestji spłat reparacyjnych. W ołanie o równou­
prawnienie Niemiec pozostaje zawsze żywotne.

Der Tag 30.X. pisze: Obrady komisji dowiodły 
l&sno, iż stronnictwa centrum nie wykazują odwagi do 
Ponownego rozpoczęcia akcji związanej ze spłatam i 
^paracyjnemi. Decydujące rozstrzygnięcia w dzie­
cinie polityki zagranicznej mogą być zatem p rze­

prowadzone jedynie po uprzedniem rozwiązaniu o- 
golnej sytuacji rządowej i przez dalszy atak opo- 
^c)i prawicowej.

Vossische Zeitung 30.X, nawiązując do przebiegu 
atniego posiedzenia parlam entarnej komisji dla

spraw zagranicznych, oraz do uchwał, zapadłych w 
związku z kwest ją rozbrojenia i rewizji traktatów, 
uważa, iż wypadki te wzmocniły stanowisko gabine­
tu w dziedzinie polityki zagranicznej Niemiec. O drzu­
cenie przedstawionych przez opozycję wniosków u- 
dowodniło jednak, iż zewnętrzno-polityczne cele rzą ­
du nie różnią się w tak  znacznym stopniu od życzeń 
stronnictw opozycyjnych, jak chciałyby one to oka­
zać swem postępowaniem. Przez to udostępniono tak ­
że i zagranicy drogę do porozumienia z rządem Rze­
szy w sprawie spłat reparacyjnych.

Deutsche diplomatisch - politische Korrespondenz 
30.X, omawiając obszernie ostatnie obrady komisji 
dla spraw  zagranicznych, uważa, iż najbardziej cha­
rakterystyczną ich cechą był fakt zabezpieczenia rzą ­
dowi „w olnej' ręki” w prowadzeniu polityki zagra­
nicznej. Z faktu negatywnego odniesienia się rządu do 
poszczególnych wniosków nie należy jednak sądzić, 
iż Niemcy nie ustosunkowały się jeszcze w sposób 
zdeklarowany do przyszłej konferencji rozbrojenio­
wej. W inny to sobie uprzytomnić te koła zagranicy, 
które z przebiegu obrad komisji chcą wyciągnąć nie­
słuszne wnioski.

Deutsche diplomatisch - politische Korrespondenz 
28.X , w art. p. t. „Polityka i ruch kapitałów ” pisze: 
M iędzynarodowa finansowa prasa ostatnich dni ob­
szernie omawia fakt pow rotu do Niemiec zagranicz­
nych kapitałów . Je s t to reakcją na dający się zauw a­
żyć przed miesiącem odpływ kapitałów  do Szwajca- 
rji, będący wynikiem  sukcesu wyborczego, narod- 
socjalistów. oraz płomienych mów ich przywódcy. 
Jednak  wypadki parlam entarne, k tó re  nastąpiły  pó ­
źniej pod wpływem rządu, dążącego do ustalenia spo­
koju i bezpieczeństwa, dostatecznie przekonały  w ła­
ścicieli tych  kapitałów , iż popełnili oni b łąd  nietylko 
w ogólnym, lecz pnzedewszystkiem we własnym  in­
teresie: kap ita ły  tak  wysoko oprocentow ane w  Niem­
czech ulokowali w b. mało rentow nych zagranicznych 
papierach wartościowych. Ponoszą oni te raz  ogromne 
s tra ty  nietylko z powodu mniejszego oprocentowania, 
lecz także z powodu w ahań kursu, jakim te papiery  
podlegają. Nauka ta wywrze przypuszczalnie pomyśl­
ny  skutek na przyszłość i zmusi kap ita ł niem iecki do 
pozostania w  kraju  i do wspomagania gabinetu Brii- 
ninga w  jego planowej robocie, zmierzającej do po ta­
nienia produkcji, do zw iększenia ilości zak ładów  
pracy, a tern samem do zabezpieczenia rentow ności 
gospodarstwa niemieckiego.
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SPR AW A REWIZJI GRANIC. 
SYTU ACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

Le Temps 28.X, komentuje mowę Mussoliniego 
z dużą ironją i twierdzi, że nie należy przywiązywać 
wielkiej wagi do szumnych słów, gdyż „Duce" musi 
utrzymywać naród w łoski w mniemaniu, że grozi mu 
niebezpieczeństw o. Dziennik podkreśla; specjalnie 
słowa, że: „W łochy zbroją s ię  tylko w  celach obro­
ny i dodaje, że chciałoby się bardzo w ierzyć w ich 
szczerość, mimo, iż dziwnie nie licują one z tonem i 
duchem innych ustępów  tej samej mowy. Mussolini 
chce w ykazać pokojowość Italji, powołując się na po­
litykę skierowaną ku rewizji traktatów. W ydać się 
(to musi conajmniej dziwne i przypomina podniecanie 
ognia pod pretekstem , że go się chce tym sposobem  
zgasić. Jeżeli „Duce" twierdzi, że rewizja traktatów  
nie ma na celu korzyści dla W łoch, to  pod tym 
względem  dziennik przyznaje mu chętnie rację, gdyż 
rewizja ta musiałaby być dla Italji co najmniej rów­
n ie niebezpieczna, jak i dla innych państw, dla k tó­
rych utrzymanie terytorialnego status quo z 1919 r. 
jest kwestją życia. Pozatem  znalazłoby się w  tej mo­
wie dużo rzeczy do skrytykowania, jak np. określe­
n ie polityki naddunajskiej i „absolutnej wartości" 
w łoskich przyjaźni i w łoskich aljansów. W reszcie  
widzi dziennik dziwne podobieństwo pom iędzy nową  
doktryną faszystowską, a doktryną bolszew icką (a w  
tern m ianowicie określeniu, że faszyzm jest włoski w  
sw ych instytucjach, a uniwersalny w  swym duchu).

Cala prasa litewska z 29.X. zamieszcza p. n. „Kraj 
italski stronnikiem rewizji układów" obszerne 
streszczenie ostatniego przemówienia Mussoliniego.

Lietuvos Żinios 29.X, w art. wst. dowodzi, że naj­
w iększą przeszkodą do uspokojenia Europy jest u- 
strój faszystow ski w  Italji i kom unistyczny w  Rosji. 
Zarówno faszyści (czego najlepszym dowodem  jest 
ostatpie przem ówienie M ussoliniego w  sprawie rew i­
zji granic), jak i komuniści dążą drogą wywołania cha­
osu w krajach europejskich przez popieranie ekstre­
m istycznych dążeń niem ieckich do zaprowadzenia  
sw ych ideałów  na całym świeoie. Dziennik dowodzi, 
że uznanie przez M ussoliniego w jego ostatniem prze­
m ówieniu faszyzm u za „przedmiot eksportu", jest 
sygnałem  danym faszystom italskim do wzmożenia 
działalności faszystowskiej w innych krajach. M ó­
wiąc o pokojowości Italji, Mussolini —  wg. dzien­
nika —  chce wprowadzić w błąd państwa rzeczy­
w iście pragnące pokoju; w rzeczywistości zaś M us­
solini rozkazał swym stronnikom: Hitlerowi, Sei-
plowi i innym, by głosili idee pokojowe, przygotowu­
jąc się jednocześnie do wojny. „To stara taktyka  
Rzymian".

R ytas  29.X, w art. wst, dowodzi, że faszyzm ital­
ski przeżywa ostry kryzys, a to z powodu przeniknię­
cia do pairtji faszystowskiej rozmaitych elem entów, 
niic w spólnego z faszyzmem nie mających. M ussolini—  
wg. dziennika —  zdaje sobie dokładnie sprawę z t e ­
go, że dyktatura faszystow ska została zagrożona w  
podstawach i temu też należy przypisać jego usiło­
wania w  kierunku pozyskania dla pairtji stronnictw  
katolickich, które —  jak wiadomo —  dotychczas by- 
y uważane przez M ussoliniego za najw iększych wro­

gów  państwa italskiego. A czkolw iek  n ie  jest rzeczą

wiadomą, jak ustosunkują się przywódcy stronnictw  
katolickich Italji do posunięcia Mussoliniego, jasną 
jednak jest rzeczą, że nie odstąpią oni od swych za ­
sad. Najlepszym przeto wyjściem dla Italji byłoby  
zniesienie dyktatury faszystowskiej.

La Tribuna 28.X, w art. wst. twierdzi, że faszyzm  
jest prądem uniwersalnym! zbawiennym dla W łoch  
1 dla Europy. Przeciwnicy faszyzmu w postaci maso- 
nerji zwalczają go przy pomocy plutokracji, dyplo­
macji i militaryzmu. A le jednocześnie, zarówno w E- 
uropie jak poza nią biorą sobie narody przykład z fa­
szyzmu i oczekują od niego wskazówek.

Viitorul 30.X, stwierdza na podstawie głosów  
prasy zagranicznej, że ostatnia mowa Mussoliniego, 
wojownicza i pełna pogróżek, jest szkodliwa dla 
W łoch i pokoju europejskiego.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
SPRAWA KŁAJPEDZKA 

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 24.X, w art. wst. podkreśla ko­
nieczność przygotowania się rządu litew skiego do 
odparcia dalszych punktów  skargi N iem ców kłajpedz- 
kich, która ma być rozważania —  jak wiadomo —  na 
styczniow ej sesji Rady Ligi Narodów. Skarga Niem ­
có w  kłajpedzkich, poparta przez rząd R zeszy ma —  
wg. dziennika —  sw e źródło w  walce, którą Niem cy  
prowadzą przeciwko wszystkiem u, co jest litew skie. 
Niem cy, nie mogąc całkow icie negow ać suwerenno­
ści L itw y w  kraju kłajpedzkim, obrali inną drogę, k tó­
ra, jak życie wykazało, n iekiedy prowadzi do celu. 
Drogę tę stanow i swoista interpretacja autonomji 
kraju kłajpedzkiego. W myśl tej interpretacji n ie­
mieckiej;, kraj kłajpedzki m usiałby zamienić się w  sui 
generis wolne miasto, w  którem  suwerenność Litwy 
ujawniałaby się jedynie w  oznakach zewnętrznych. 
Zrozumiałem jest, iż przy takiej interpretacja kon­
wencji, można byłoby w ystosow ać nie takie naw et 
skargi, jak ta, którą Niem cy złożyli ostatnio w R a­
dzie. Rozważając skargę kłajpedzian, rząd litew ski 
powinien przedew szystkiem  zbadać, czy skarga ta 
dotyczy autonomji kraju kłajpedzkiego, czy też zw ie ­
rzchnictwa Litwy. Kryterjum dla obu spraw  stanowi 
konwencja kłajpedzka. W  takiej w łaśnie p łaszczyź­
nie mogą być rozważane sprawy „prawne" i „finan­
sowe", w ysunięte w  skardze N iem ców  •k łajp ed z­
kich.

Lietuvos A idas 29.X, w art. wst. p. n. „Druga 
strona medalu", nawiązującym do powyżej stresz­
czonego artykułu, podkreśla, że skarga R zeszy na 
rząd litew ski jest oparta na interpretacji konw encji 
kłajpedzkiej w  duchu korzystnym  dla żyw iołu  n ie­
m ieckiego, który jak wiadomo —  zam ieszkuje kraj 
kłajpedzki zwartą ław ą i prowadzi proniem iecką po­
litykę. „W szelako pisze dziennik —  nie należy  
zapominać i o drugiej stronie medalu, a mianowicie o 
prawach, jakich udziela konwencja kłajpedzka rzą­
dowi litewskiemu . Dziennik przytacza treść pew ­
nych artykułów konwencji kłajpedzkiej, na podsta­
w ie których dowodzi m iędzy inn., że m ieszkańcy kra­
ju kłajpedzkiego, którzy optowali na rzecz N iem iec, 
powinni w  przeciągu dwuch lat przesiedlić się do 
Rzeszy. Ci zaś m ieszkańcy którzy pozostali w inni





wypełniać lojalnie wszystkie obowiązki obyw atela w 
stosunku do państw a litewskiego; za tem  przem aw ia 
■— wg. dziennika — i to, że konwencja przewiduje po­
bór rek ru ta  z krajiu kłajpedzkiego, począwszy od je­
sieni 1930 r., co też rząd litew ski już uczynił; w iado­
m ą zaś jest rzeczą, że pełnienie przez obyw ateli pe­
wnego terenu  powinności wojskowej w  armji litew ­
skiej oznacza całkow itą przynależność tego terenu  
do państw a. W  d. c. dziennik dowodzi, że urzędnicy 
i  nauczyciele kraju kłajpedzkiego powinni — zgod­
nie z konwencją — posiadać jęz. litew ski narów ni z 
niem ieckim; że począwszy od r. b. Niemcom kłajpedz- 
kim  nie przysługuje już praw o sprow adzania nauczy­
cieli Niemców, obyw ateli państw a niemieckiego 
i t. d.

W końcu dziennik wymaga, a to w związku ze 
skargą złożoną przez Litwinów kłajpedzkich na ręce 
rządu  litewskiego w spraw ie prześladow ania litew- 
skości przez Niemców kłajpedzkich — by rząd na­
tychm iast zareagow ał na w ybryki niem ieckie w  k ra ­
ju kłajpedzkim  i umożliwił ludności litewskiej kraju 
kłajpedzkiego swobodę działalności kulturalnej i po­
litycznej. Dziennik dodaje jeszcze, że  na skargę 
Niemców kłajpedzkich, jako nieuzasadnioną, nie 
należy zw racać uwagi, — natom iast rząd powinien 
zainteresować się skargą Litwinów kłajpedzkich, k tó ­
rzy  mają słuszną podstaw ę wym agania od rządu li­
tewskiego przestrzegania konwencji kłajpedzkiej.

Dzień Kowieński 28.X, informuje, że centralny 
komitet litewskiego stronnictwa narodowców p rzy­
stąpił do opracowania projektu rady  generalnej naro­
dowców i systemu korporacyjnego „Związku n a ro ­
dowców". Rada ma składać się z przedstawicieli po­
szczególnych korporacyj i — wg. przekonania naro­
dowców — będzie mogła wywrzeć większy wpływ 
na życie polityczne kraju. ..W szelako — dodaje z 
ironją dziennik — nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy 
narodowcy potrafią obecnie (bez W oldem arasa) u- 
rzeczywistnić swe faszystowskie plany".

Lietiwos Aidas 29.X, zamieszcza wywiad, u izie- 
lony przez Blynasa, p rezesa zarządu „Centralnego 
Funduszu Narodowców". Blynas oświadczył, że „Fun­
dusz Narodowców" rozpoczął swą działalność po o- 
statnim  zjeździe narodowców; celem „Funduszu" jest 
wspieranie litew skiej młodzieży narodowej, odbywa­
jącej studja wyższe, szczególnie zagranicą, a to w  
celu przygotowania zastępu pracow ników  na niwie 
kulturalnej i państwowej, — pracowników, posiada­
jących zapatryw ania narodowe. Pozatem  ze środków 
..Funduszu" będą wspierane osoby przekonania naro­
dowego, k tóre znalazły się w trudnej sytuacji m ate- 
r jakiej. Blynas zaznaczył, że członkiem „Funduszu" 
może być tylko członek stronnictw a narodowców; 
Prawie wszyscy członkowie stronnictw a zadeklaro­
wali już w płacanie składki miesięcznej w  wysokości 
od 3 do 10 lit. i wyżej, w  zależności od dochodów 
członka.

Prasa litewska z 29.X, zamieszcza komunikat ag. 
M-Elty" w  spraw ie ostatniego posiedzenia centralnego 
biura „Zjednoczenia studentów  państw  bałtyckich" 
w Dorpacie. W posiedzeniu tem wzięli udział p reze­
si związków studentów  litew skich i estońskich oraz 
Przewodniczący wszystkich komisyj zagranicznych
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(Finlandji, Estonji, Łotwy i Litwy). W ielką aktyw ność 
w  tem  posiedzeniu przejaw iły delegacje litew ska i ło­
tew ska. Na skutek usiłowań delegacji litewskiej, a na 
propozycję Estończyków została uchwalona rezolucja 
co do niezapraszania polskich studentów  na  sporto­
wą ołimpjadę zimową, k tó ra  odbędzie się w  p rzy ­
szłym roku w  Helsingforsie.

Rytas 29.X, podkreśla, że na ostatniem posiedze­
niu „T-wa jedności litewsko-łotewskiej" w Kownie 
powzięto uchwały, m ające na celu umożliwienie 
w spółpracy obu narodów na niwie kulturalnej, drogą 
w ykładania na uczelniach litewskich języka i litera tu ­
ry  łotewskiej, na uczelniach zaś łotewskich języka i li­
tera tu ry  litewskiej oraz drogą urządzania częstych 
wycieczek krajoznawczych.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Viitorul 30.X, w art. wst. twierdzi, że zebrania 
urządzone w całej Rumunji przez stronnictwo libera­
łów wywołały echo, dowodząc, że ogół społeczeństwa 
darzy liberałów zaufaniem, którem  rząd obecny się 
nie cieszy. Rząd ten niej ednolity, j est tylko namiast­
ką rządu narodowo włościańskiego i nie ma powagi, 
potrzebnej w dzisiejszem ciężkiem położeniu kraju, 
pogrążonego w nędzy m aterjalnej i moralnej.

Dreptatea 29.X, w art. wst. zarzuca liberałom, że 
rozmyślnie w fałszywem świetle s ta ra ją  się p rzedsta ­
wić projektowaną przez rząd konwersję pożyczek 
rolnych. A utor stwierdza, że konwersja ta ze wzglę­
du na obecne przesilenie rolnictwa — jest konieczna 
celem przyjścia mu z pomocą, i przytacza przykłady 
z zagranicy, zwłaszcza Francji, gdzie dokonano wie­
lu konwersyj, po których warunki znacznie zmieniły 
się na korzyść.

II MIĘDZYNARODÓWKA A Z. S. R. R.

Izwiestja 28, w art. wst. omawiają stanowisko 
II m iędzynarodówki i należących do niej partyj so­
cjalistycznych, wobec „przygotowywanych przez pań­
stw a kapitalistyczne interw eucyj zbrojnych p rze­

ciwko ZSRR". Zdaniem „Izwiestij" szczególnie in te­
resującą ewolucję przeszła francuska partja  socjtar 
listyozna, k tó ra  podczas pierwszej interw encji w  po­
staci popierania armij rosyjskich gen. Denikina i 
Wirangla, pozornie zajęła negatyw ne stanowisko wo­
bec tej interwencji, obecnie zaś po 10 latach w yda­
ła odezwę, w  której twierdzi, że najw iększem  nie­
bezpieczeństw em  dla pokoju powszechnego jest bol- 
szewizm  rosyjski. Ponieważ francuska partja  socjali­
styczna opiera się nietylko o część robotników, lecz 
również o w arstw ę drobnoburżuazyjną, przeto usiłu­
je ona rozszerzyć swe wpływy właśnie przy pomocy 
odezwy przeciwsowieckiej. Przedstaw ianie bolszewi- 
zmu rosyjskiego, jako głównego niebezpieczeństw a 
dla pokoju, jest niczem innem jak nawoływaniem  do- 
interwencji zbrojnej przeciw ko ZSRR. Socjalna de­
m okracja wszystkich krajów  bierze udział w  przygo­
tow aniach nowej wojny światowej. W r. 1914 nie 
czyniła ona tego świadomie, przyłączając się do impe- 
rjalistów  po ogłoszeniu wojny. Obecnie zaś socjalna 
dem okracja o tw arcie bierze bezpośredni udział w  
przygotowaniach nowej wojny imperjalistycznej.

Drukowano na praw ach rękopita




